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Kółka eucharystyczne w stowarzyszeniach 
młodzieży 


(Ciąg dalszy.) 


W dzisiejszych czasach ogól- 
nego zepsucia młodzież dorasta- 
jąca od 14-go do 20-go roku życia, 
zwłaszcza naszych środowisk 
przemysiowych i większych 
miast, przeżywa i toczy ogromną 
walkę wewnętrzną, połączoną 
nieraz z wprost nadludzkiemi tru- 
dnościami i wysiłkami. Do zwy- 
cięstwa w tej walce nie pomagają 
środki czysto naturalne, jakimi 
nas dziś wprost zasypują, jak np. 
Sport, treningi, kult ciała, ćwi- 
czenia gimnastyczne; tu tamę 
prawdziwą przeciwko wszelkie- 
mu zepsuciu położyć mogą tylko 
Środki nadprzyrodzone naszego 
św. Kościoła. Temu właśnie ce- 
lowi służą Kółka eucharystyczne. 
Srodkami do celu są: niedziele 
alojzjańskie, miesięczna spowiedź 
i komunja św., wykłady o Eucha- 
rystii, uczęszczanie na mszę Św. 
iw tygodniu, o ile można, ciągła 
łączność z Bogiem przez utrzy- 
manie stanu łaski poświęcającej. 
Ach, zawstydzają nas niejedno- 
krotnie święci. Św. Blanka za- 
wsze mówiła do małego, sześcio- 
letniego Ludwika te słowa: „Lu- 
dwisiu. synu mój, wiesz, jak Cię 
kccham. Ale wolałabym, żebyś 
przedeznną trupem padł, niżbyś 


kiedyś w życiu popełnił jeden 
grzech śmiertelny!“ I mały Lu- 
dwik zapamiętał sobie slowa mat- 
ki i stał się świętym. To św. Li- 
dwik IX, król francuski. To też 
dążeniem naszem jest: ciągle żyć 
w stanie łaski Bożej, zawsze być 
gotowym na Sąd Boży. Na co bo- 
wiem pozdrawiacie się wspólnie 
tak ślicznie hasłem „Gotów!'? 
Czy zrozumiecie teraz lepiej zna- 
czenie jego? A z drugiej strony 
celem takiego Kółka jest czeste, 
dcbrowolne odwiedzanie P | Jezu. 
sa w Przenajśw. Sakramencie Oł- 
tarza. Ileż to młodzieży przecho- 
dżi obok kościoła, idąc do pracy 
albo z pracy. a jak mało kto zdej- 
mie czapkę albo wstąpi do ko- 
ścioła na chwileczkę. Choć twarz 
i ręce od pracy zbrudzone, Pan 
Jezus nie patrzy ba wygląd ciała, 
lecz na piękność duszy. Dziś 
młodzież zaledwie w niedzielę 
przychodzi do kościoła, zwykle 
kryje się za filarami albo na chó- 
rze i.. nudzi się. Nie ma smaku 
dla spraw niebieskich, nie ma po- 
ciągu do Pana Jezusa utajonego 
w Przenajśw. Sakramencie. Dziś 
17. lipca, pisząc owe słowa, ob- 
chodzimy uroczystość świętego 
Aleksego. Życiorys jego opowia- 


da nara, Że teu Święty wybral so- 
be dziwny rodzaj posuty. pu 
ścił w imodyrz więku Gogetych 


rodziców : wśród postów, hiczo- 
wań wędiawał jako żebrak po ca. 


tym swięcię, zwiedzii Rzym, 
więdził Ziemię św. którą Chry- 


a 


gius Pan KAMA sgwoalą św, thro- 
czył, AŻ nareszcie po kileunasłtu 
tiach wróci jako zebrak do de- 
iu rodzicierskiego tak zmieniony, 
m nawet własza matką go nie no- 
znata, Jeko sukrerucka urzezna- 
ciowa zau miejsce ped schodami, 
Dopiero ro śmierci wyjawiła się 
tajeminicz. Matka poznaja soba 
pa pranie na piersi Możetry so- 
bie przedstawić płacz i lament 
owoj matki nieszczęśliwej. isis- 
wicznie wylała g ro PCE Miia- 
tani cię tak blisko i nie p oznałami 


cici“ Tak może lež BENNT The 
dzig | tamieniował i narzekał kiedyś 
po smierci jazo notępigniec: „lid 
łe: m Otebie, Teznisie, tak blisko, 

nuęszkatenm pobiiżn kościoła, 


poet choedziiemi częstokroć dzień 
tic obox Twego przybytku. miá- 
toi Cie iak biisko wę mszy Św. 
ka komani Św. na ollerzil, a nie 

znałem Cię!" Niech tar przy- 
"SE wia nas młodych będzie prze- 
stroga! Wiaśnie da poznania Pa- 
na Je zua przyszynieją się Kòtka 
eu „ow crre, 

u Niejeden przeczytawszy na- 
mówek nowyź ŁSZERO astykufe, po- 
myśl sobie: „rucóż znów NOWE 
Kółka, me widzę komieczecści. 
Fraectef mamy ich w stowatzy- 
asenu aż radio. Jest lo tylko 
rażnicie i rozdrabnianie calego 
stowarzydzemia A pozatem ni 
mam wiele nudział, že takie kólko 
na dłuższy czas sie utrzyma. A 
jednak uważam rzecz za koriecz- 
na wober ufskiego poziomu mo- 
ralnesro naszej modziczy, zwłasz- 
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cza w obwodzie przemysłowym. 
Jakie trzdności np. mają dziś gor- 
liwi księża satronowie, ażeby na 


terenie wielkich Katowic alba 
Król. Huty mioczież dostać da 


stowarzyszenia. i to całkiem zio- 
zutwiare. Iizedstawmy sobie tyl 
ko życie wielkemiejskie z swemi 
ponętawi i niebezpieczeństwami! 

aki wpływ zgubny wywiera na 
m:odzieńca dabrze wychowane- 
go, pochodzącego z pobożnej, kaq 
tolickiej rodziny ciagle mle oto- 
czeńie w kopalni, fabryce. hucie. 
Jak się iam podczas pracy, a 
przedewszystkiem podczas przer: 
wy obrziuca blotem wszystko ca 
Święta, iakich wyzwisk i wyśŚśrnie- 
wisk z kąpianów i praktyk reli- 
giinych pasłvszy się mlodzienies 
kaiajicki? Jek destrukcyjnie dzia. 
łają na nisgo Źli koledzy. prasa 
pczeożna, propaganda wolnorwu- 
iarzy, socjalistów i Komunistów. 
Jakie miebezpieczeństwa przed- 
stawiają dis niego rorszące kins 
z swą reklamą sensacyjną, 
WSZYS 6 kabarety. miejsca zgor- 
szenia, knajpy, kawiarnie których 
na każdej ulicy bez liku. Docho- 
dzi do tego zły przykład starsze- 
z3 społeczeństwa, nędza mieszka- 
niowa, wreszcie piećdziesiąitysię- 
ezea armja bezrobotnych, rekru- 
tująca się przeważnie z młodzie- 
ży w wieku oraslającym, a ma- 
my słaby tylko, aie ponury obraz 
owej uędzy cieiesnej i duchowej. 
Podchnie jak liczne komicy fa- 
bryk i iut wyziewają codziennie 
tysiące gazów i dymów niszczą 
cych organizm ludzki, tak dziś 
podobna atmostera moralna zapa- 
ugwali w obwodzie przenysto- 
wym i zatruwa o wiele więcej, bo 
młode życie duszy nieśmiertelnej. 
Wobec tego vważam młodzieńca 
przyzmającego się otwarcie do 
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wiary przodków i żyjącego wa- 
dłuz niej, za bohatera podobnego 
do sonaterów z czatów pierwSze- 
zo chrześciłaństwa. A takich mio- 
dych botaterów niestety tak nia- 
ta. Diatege, zdaje mi się, trzuba 
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stę chwycić inych melni przez 
w obwodzie przemysłowym, Aa 
by przynałumiej zakamować dal 
zay rozkład w duszy miodziezy 
a teni są własnie Koisa suchary- 
Syene. 


(Dokotesenie zastum.) 


Nasza delegacja 
ma ziocie „Orla w Lycechosiowacji 


Na zjeździe Związku Śląskiej 
Mlodzieży Polskiej, który sią od- 
był w Katowicach 22 maja rb. w 
ebecności ks. biskupa Dr. Lisieo- 
kiego I zastępeów władzy. brało 
udeiał z Czechociowaci dwóch 
księży, ks. prof. Mofżyszek I ka 
katecheta licza z Morawskie 
Ostrawy, którzy ZIazd pondrowni 
w imienin wielkie! organizacji ka 
talickiej ndodzieży czeskiej 
„Orel“, racigcając do brsterskie! 
współpracy mindziczy obg nara- 
dów i zapraszajec nas na ich nro- 
czystości orzelskie% Na mocy 
oscbnego zaproszenia udała sie 
delegacje, składniąca sio z trzech 
ksieży, ks, prof. Tomala. gencral- 
ny sekretarz Związku MIodzieży 
Polskiej, ks. nrezes Matuszek i 
ks. prob. Koziełex, w niedziele 26. 
czerwca do Fulczvna na Zlot 
„OB 


Miasteczko Haiczys (5007 obv- 
wateli), malownicza położone pad 
rzeką Opawicą. należało Gawniej 
to pruskiego powiatu raciborskie 
go i przypadło po wojnie do 
Czech. Tam odbyl się Zk 
„Orzelstwa” z ostrawskiego krajn 
i z Śląska hulczyńskiego i upaw- 
skiego. Jnż w godzinach peran- 
nych zaroiły się ulice miasteczka 
pieknemi modru-biatemi mandir- 
kami orzelskiemi; wszędzie ruch, 
radość i wesołość. którą jeszcze 


ponsmtośeią $Uczua pogoda i Śwłuw 
tie promenis slatica letniego. 
Pirej polimiale wyruszył unuo 
maass pochód niicami ndastęcz e 
na Podwórze zamku, gdzie wy- 
głosił czeski kaznodzieja wart- 
szaląco kazanie o znaczeniu rell- 
gi dia młodzieży, w któremi nle 
brakowało także oytatów 2 nasze- 
zu Sienkiewicza. Potem odpraw 
Muzę Św. ponme pezoi Giarzen 
$8. Cyryla i Meloćezu. Na ko ch 
zaśriewni wszyscy obecni ra} 
ród khyma czeski „Odzie dom 
jest mél”, nasiępnia zyrnn stowar- 
ki: „Nad Tatra się bięska I wre- 
szuja hymm papieski. k'o tej nro- 
częstości upstała na podwórz 
zumkowem nasza deieracja pot- 
ska serdecznie przywitała przez 
przełożonego zunu orzelskiej ks. 
prof. Kawika z Mor. Ostrowy i 
przez pestów katolickich ks, Ry- 
uara z Opawy i p. adwokata Car- 
rzyka z Berna. Petem przemówi 
wśród gromkich poklasków siui 
Ghaczy w polskim iczyku ks. prot 
Tomala, brawnosząc „Orit po- 
zćrowienie w imienin 150.000 
cziunków Związku MI Palskiej, 
wyrażając nadzicję, że nasza bra- 
terske współpraca przymesie obu 
narodow korzyści nawieększe i 
stanie się pomostem duchowym, 
po którym idea katalicka pójdzie 
zwycięsko aż na Wschód, -skaf 
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dzisiaj grozi Stowianom bolsze- 
wizm. Ks. proboszcz Koziełek 
przemówił jako były „paterek* 
huiczyński w języku czeskim, wy- 
rażając radość, że po upływie 25 
łat znów stoi na złemi hniczyń- 
skiej, dzisiaj oswobodzonej od 
ucisku pruskiego, i dałączając ży- 
czenie, by idea orzelska ten krżj 
morawski napełniła duchem reli- 
giinym i narodówym. 

Po południu po nieszporach 
zgromadził się na szerokich łą- 
kach, idylicznie położonych mię- 
dzy „Winna Górą" i Opawicą 
uczestnicy Zlotu, który się rozpo- 
czat wystąpieniem orłów=samaryv. 
tarnów. Ćwiczenia girurastyczne i 
na przyrządach odbyły się bez 
słówka komendy według rytm 
pieśni kidowych ozeskich i sło- 
wackich, przygtywanych otkie- 
stra. Ćwiczących orłów, orie 1 
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orlat było 3740; występowali na 
przemian w grupach masowych. 
Jest to ogromna liczba, jeżeli zwa» 
żymy, że ludności kraju ostraw= 
sko-huylczyńskiego jest mniej, niż 
w naszym okręgu przemysłowym, 
Ćwiczenia zadowoliły technicznie 
zupełnie, o czem świadczyły czę- 
ste i burzłtwe oklaski, któremi 
byli ćwiczący obdarzeni przez Ji- 
cznie zgromadzoną publiczność. 
Na końcu przemówił w polskim 
języku ks. prezes Matuszek z Ka- 
towic do zespołu Orzełstwa na 
arenie zgromadzonego, dziękując 
za miłe, goścłnne przyjęcie 1 zæ- 
chęcając, aby sie wszyscy Sło- 
wianie miłowałi i zjednoczyli w 
idemiach wiary św. Uroczystość 
w tiuiczynie dała dowód, że Orzeł 
zapaścił w Czechach głębokie ko- 
rzemie i idzie naprzód do wytknię_- 
tego sobie cełu. Ks. K. 


Z aziałałmości Stow. Micdzjeży Połskiej 
w Lmblińcu 


Słowarzyszenie powyższe pod patro- 
natem Przew. ks. wikarego Hyli okazuje 
bardzo żywotną i ruchliwą działalność. 
Jedyną troska tego dzielnego ks. patrona 
jest wychować polską młodzież katoficka 
pozaszkolną według basła: Dła Boga i 
Ojczyzny. Praca ta chociaż cłcha i tru- 
dna, jednakowoż okaznie się bardzo owo- 
chą i celową. Dokłada się wszystkich 
starań, ażeby tej młodzieży zastąpić obe- 
cne ropustne i nieprzyzwoite zabawy i 
filmy, piiaństwo i t. p. rozrywkami przy» 
zwoitem. Į tak zimą urządzano dwa 
razy w tygodniu „Wieczorki rozrywko- 
we“ podczas których bawiono się w gry 
towarzyskie: hak, szachy, młynki i t. p. 
wyłldady dla miodzieży, ćwiczenia przed- 
stawień amatorskich, które zawsze się 
dobrze udały i w dodatku przysporzyły 
funduszów kasowych. Wieczorki te, acz- 
kolwiek byly bardzo pożyteczne, to w 
żŻyczotej pełni nie mogły być zaprowa- 
dzone a to z powodu braku wlasnego 
ogniska względnie należytej salki (braku 
krzeseł, stołów itp.) Temu obecnie choć 
w cześci AaS AA KÓZ kupiono FO no- 


wych krzeseł. Tak samo odnowtono lam 
dnie salke, mieszczącą się w starej szko- 
le gdzie chwilowo hędzie - się mieścić 
aznisko stowarzyszenia. Jednakowoż po- 
trrebne są jeszcze znaczne fundusze na 
zdtenp dalszych krzesel I stołów. jest 
nadzieja, że przez urządzanie przedstą- 
wień amatorskich w porze jesiennej i zi- 
mą uda się pracowitemu kółku amatote 
skiemu potrzebne fundusze znaleźć. Jest 
również zakupiony braz patrona mło- 
dzieży katolickiej św. Stanisława Kostki 
wielkości 1307485 cm., który w listopa- 
dzie zostąnie uroczyście poświęcony i w 
Ogniskn zawieszony. Przy Stowarzya 
szeniu istnieją różne kółka, jak amator= 
skie (najlicznićjsze), muzyczne, sportowe, 
abstynenckie i oświatowe. Dzięki zaufa- 
niu, jakiem się cieszą protektor Przew. 
ks. proboszcz Dwucet i patron WieL ks. 
Hyla pośród obywatelstwa i w kołach 
zawodowych i nauczycielskich, szeregi 
Stowarzyszenia się znacznie w najbliż= 
szym czasie powiększą. Związek polskich 
rzemieślników i przemysłowców powziął 
na iedyem z ostatnich swoich posiedzeń 
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Niema to, jak druhem być! 


Ulożyło pewne stow. młodz. i przesłało sekretarzowi generalnemu. 
Śpiewać na melodie: Miała baba koguta... ttd. 


Nie ma to, łak druhem być 
I wescło śwbie żyć — nam 
Kto do druhów należy, 
Wzorem ma być młodzieży — druh. 


W Bogn Prra widzimy 
I Ojczyźnie służymy — wciąż. 
A Okzyzna dźwignie się, 
Gdy tu młodzież wzrnoże się — wnet. 


Kikt się do nas nie wdziera, 

Bo ksiądz Patron dobiera — sam. 
Cżas nam mile ta schodzi, 
Cała setka nas mlodzi — jest. 


Pra u nas aże wre, 
Bo pracować każdy chce — druh. 
A mazgajów nie maty, 
za ecem n many — Śpią. 


Wesoło się bawimy, 
Czasem sobie pokpinry — wraz. 
u mamy aże huk, 
Śpiewać lubi każdy druh — wciąż. 


Zebrania słę udają, q 

Bo druhowie kochają — f. 
Nec w mich złego nie mamy, 
Bo słę Sądn lękamy — wciąż. 


U nas Prezes — to głowa, 

Powie czasem dwa słowa — dwa. 
Druh sekretarz wciąż pisze, 
Ze zmęczemńa aż dysze — wciąż. 


A skarbnik stę nie guiewa, 

Bo mu składki dajewa — moc. 
Druh gospodarz gazde 
I porządkn rnme — tak. 


I naczelnik sportowy 

Kładzie meswtre do glowy — ma. 
Szeregi stę formają, 
WyśŚmienicie rmisztrują — marsz! 


Bibljoteka się cieszy 

Gdy po ksiażki pospieszy — druk. 
A czytaja lak chętaim, 
Że podarh je pięknie — fmi 


Związek jest w Mikołowie, 

O wm każdy dobrze wie — drnh. 
Rzadzi tam sekretarz 
Jeneraimy, to figlarz -— jest 


Więc na niego czekaury, 

A tymczasem śpiewamy — to: 
Ze się wszyscy kochamy, 
Hastem: Gotów! żerzamy — Wasi 
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ncirwałę, na mocy której uczntowie i cze- 
dadnicy, zatrudnieni n członków danęgo 
Związky, muszą należeć do Stowarzysze- 
nia Polskiej Młodzieży Katolickiej. Ró- 
wnież w miejsce mającej się tworzyć oT- 
ganizacji młodzieży „Ognisko“ dla nezni 
szkoły dokształcającej, powziąt komitet 
zgodnie uciiwałę, że nęzniowie szłoły zo- 
bowiąrani będą należeć do Staw. Potakiej 
Młodzieży Katol Z tego powodu zosta- 
nie zorganizowane kólko Czeladzi przy 
Stowarzyszeniu z osobnym regulaminem, 
uzgodnione z kierownictwem szkoły do- 
ksztalcającei i zatwierdzonem przez Wo- 
jewództwe Śląsłie. Dla kółka muzycz- 
nego zakupiono w ostatnim czasie za pie- 
niądze Slow. 13 mandolin, 4 gitary. 1 
mandolę i 2 skrzypiec. 

Na pierwszem miejscu czuwa się nad 
wychowaniem moralnem młodzieży. To 
też urządza się częsta nabożeństwa na 
intencia-Stowarzyszenia, połączone z ge- 


neralua Komunią.św. Ostatnie nabeteń" 
stwo adbyło sie z okazji uroczystości 

Alojzego. dnia 26 czerwca br. na intencję| 
Dobrodziejów i ofiarodawców Stow. po-) 
łączone z generalne Komimią $W., pode, 
czas -którego 95 młodzieńców przystąpiła: 
do Stołu Pańskiego. Zasyłajac swe go 
rące modły. do Boga o błogostawiesstwo 
dla hojrych ofiarodawców i dobrodziejów, 
Stowarzyszcegia, okazali w ten sposób: 
wdzięczność, gdyż inaczej (materjalniej! 
nie są w stanie im się odwdzięczyć. Za- 
znaczyć należy, że młodzież garnie się 
chętnie do tegóż Stowarzyszenia, czego 
dowodem jesl wzrost członkostwa od 
stycznia br. z 62 na 126. w czasie obo» 
chym , jak również 10 nawicjuszów cze- 
ka na swoje przyjecie. Na rekolekcje da 
Dziedzic. które odbyły się dia członków 
Zwiazku Miodz. Polskiei od 4 do 8 lipoz 
b. r. w zakładzie Przew. OO. Jezińtów.i 
byli wysłani 2 deuhowie. Na Złotcajre”. 
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goug utadzieży w amw © Meca br. w 
AWielkich Piokarach mhao  acpogody 
wyjechało samochodem «44 iarowyin 22 
caliosków. (Z prwadu tegn z mas wi ięksyą 
sprdeszmnścią gostei witesi przez tam- 
tujme FUR, żon z miat udłeziej miej 
scowośń raem wino dereza się 
stawili Wiytszych simaeys GłrzytaGio 
Śtowumerszyde w osteimie esamo gd 
Magistrat p ai, gaiay Drowiowrkczio 
BI w. pray kueormicy 424, Pragedzabóa 
KG zt (m szówdawr 08 sf t dzi. p. Ma- 
doge R zł). Również Wyda pomt- 
łowy usliws fs zł Ga aio sportowa. 
Kwoty a wowatjiiwie paytni? się do 
owdęcia niektórych tratów, minskowyż 
chcąc wrządzić udpwwiercsłe ogmissa, do 
któregoby mlodziat chętae chodza i 
możnaby Magron gutci, = a sa 
jozzczc dnść ruacznw DEANT 
' Opi Harana Y igo WPACŁO- 
wania raodzoży kmdzie Kde t5 miażki 
ancisk na wyczowanić dleynmne fo beż 
umiast ziuowych wiedzenów SOF- 
wych uprawia sh Miem iyoo wait, 
fak równe? Horse sio vága w ETS- 
kobienit wakoma Rażiprwinie DŁ 
wszysikia czkokiiwm ed wia RU aws 
pa korzysiarue z WycCuGw aa Rzyczmago. 
Istnieją dwie Orażysy piii nożucj: ser- 
ganizowan= zoztumie leszcze husy p- 
lanio dia władezzi ( oddeiej ginamsty- 
czay. Kapitanow oporowe jest g. Sia- 
nłstaw Piosrowski. I w tym dzia trzeta 
walczyć 4 trudnościami Buansowemi 
go Stowarzyszenie nie poskedały fa- 
uych przyborów sportowych. obnwia 
sportowego it p. pez których nie da sie 
rozwój sportu w. SiowarzySzenii pumy- 
śleć. Ze względu na ubóstwo większości 
członków, sie Są uoi w stanie sami za- 
opatrzyć sie w przybory sportowe, jak 
również wie moga ćwiczyć w własnem 
codzieuneni obuwiu. To też wszystkie 
trudność: mil pokonać zarząd, Aby zua- 
keźć drogę wyjścia z sytuacji, przygo- 
towano 
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Wisrikie Święto Spostowe 
które odyrło się w niedziełę dnia i7 lipca 
b. r. po południu na boisku wojskowe, 
czące z tem, że jako organizacja. biorąca 
ndzłu: w Przysp. Wojsk.. utrzyma orkie 
strę wojskowa na czas Mer bozpłatiie teh 

za msstęw wyagrodzerzam. ak równicź 
e Swist su znajdzie zrozumienie | Sz0%8- 
re pożwucie pożród obywatelstwa. T git- 
czak iedno drugie zawiodło. Za oc-. 
kiestrę wojsttowa tsespll 14 ludzi) ma- 
sieno za WXY ea Kra koncertu zapiacić 
78 otych Osywstelstwy sab wykorzy 
złała ładną pogody ma mzcchadzki | ma- 
banie atni w Para Urmwałdzkicu, 
świuth <portowema nie poświęcono wiele 

Ei Jak zawsze przy uroczystościach 

acych przez Stow. Połskie: Mrodg. 
Katolickiej r i tym razem na pierw- 
sum mepo wa Doista cjrsaro p. purmi- 
strza (wikckiegi, nary pine maypatrys 
wał sp gum. O goiz. 3 po połuda 
wynsszicował cały oddział syurtowcow 
prey dźwiękach oriiestty M r. p. za 
voitto wojskowe. bejpierw rozegtaiy się 
zawod w mike uażną pondedry 11. dru 
ym ow IP demeye „Silesia O. V“ 
labhare Z suduwńżujecym wynikiem ua 
korzyść | dumb Słow. Następnie ode 
pz są zawody w ulike mażza pomiędzy 

Ło drużęna Stow. | L drużyną „Iiesta 
Q F” kakitotec x wynikiem 3:8. Fo za- 
wiużżąch w: ządzono bieg okrężny na 1500 
metrów. Pierwszy przyieciał do may 
red Glogowski (6,06 qdun). drugi Malik 
K.. trzeci Weckert J. Odbyfy się również 
biegł 10 mir. i bieg statełowy ña prze- 
strzezń S00 nńr. W skoku w dać I, raieisce 
małął druh Piława L. (5,20 mtr), II. Pio- 
trowsiki St, IL Głosowski W skoku 
wzwyż I. miejsce zdobył Piotrowski St. 
TL. Malik K. Całe święto sportowe dzięid 
sprzyjającej pogodzie wypadio bardzu 
mdatnie. dalec dobry pogląd ua duży po- 
stęp młodzieży stowurzyszeuiowej na 
polu sportowem. L. B 


Z życia Stowarzyszeń 


Katowice. W disu i8. lipca wezes- 
tym rankiem. juź po pierwsz mszy iw. 
nispokciły drulms nasze ustŚl naireżny 
dookola kościoła bo z niecierpliwością 
oczekiwały samochody, zamówione ua 
godz. 8-mą, które miały ich wywieść z 
miicjakiczo pyłu i dymu heo w dal aż do 


pięłmych Goczałkowice. Po długtem o 
czeliwaniu uwkuzał się teden i drugi sam 
mochód, witany przez nas wirym pa 
kantem Serca i rozpromienionym z Ta- 
dości okiem. Żeby uobrze zrozumieć 
naszą uciechę, trzeba wiedzieć, że nie 
miałyśmy ieazcze pojęcia, jak wą ła 
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samochodem itedzie To też miuisca w 
samochodach w oŁamgnieńiu zajete zQ- 
staly i lo wbrew zwyczaja — bez za- 
umroszenia| — Szczęśliwość i wesołość 
uasza doszła szczytu w chwik rusze- 
na, to było 15 po S-me No, w dodal- 
ku byłyśmy w Gwyj chwili deż strasznie 
duime, widząc, że Setki Ócz za nami 
patrzą i zazdroszczą wam naszej jazdy, 
naszej wosbiości, a memuiej tej Śliczńwej 
pczody, którą usrosiłyśiny sobie przez 
nazza patronkę $w. Teresie 

Zanim spostrzegtyśmmy, zostałe mia- 
sto ża nami i zuaiazłyśmy S4 na szosie 
prowadzącej przez ciemny piękny las. 
Semochody stę rozlączwiy —- jedun m- 
dek? przed drugim i dopiero w Tyczach 
bylo radostie spotkanie i 15 sinuiowy 
pebyt. 

I dalej iazda szosą do Kobiora; mija- 
liśmy wodzajne pola. ląki, ślicznie przy- 
brane Tożuemi kwiateczeam, viag ta- 
temniczo ciemno lasy, Miedóugo przejeł- 


dżalisnty przez Pszczynę, aż w kofńcu 


dusechaliśiay do Qoczałkowie, Tuż na 
początłen vioski zakzymalśmy wę i 
pozosiah w gospudzie, którą czdabłada 
diuga piękna kolonada Wyglądało to, 
jakby tutaj akurat na nas czekano. Tą 
więc gospode obratysmy za przyłuiek 
+ miejsce da posiłku. Tak rokrzepłone 
udzłyśmy się do kościółka, zdzteśmy 
Bogu Ercharystycznymu złożyły podzię- 
kowemie ze powodzenie na wycieczce 
naszej. Po odśpiewaniu kilku p:eśni po- 
wróciłyśmy do gospodv na obiad, a po- 
tem wytuszytyśmy w tentrum Gaczat- 
kowic, do Żdroju  Najprzód podpadło 
mar. że tani prawie co drugi dom, to 
leka) względnie sala denciagowa, (8 ao- 
mów mieszk, a 5 sal), co nam p. Pro- 
zeska wytłumaczyia obecnoscia Heg- 
nych gości, bawiących tam na kuracji. 
Szłysmy więc przez caiy mały Zdrój — 
aż do dawuiejszej granicy, gdzie byla 
sposoŁność do iódkowania, 

Nastepnie wiociłyśiny do parku, na- 
leżącego do domu kwacyinega zwiedzn- 
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jar po drodze kaniiczkę, przeznaczona 
dla gości kuracyjnych, poczem poszłyś- 
my do Parka Kovcertowego. Nasiępnie 
udałyśimy Się ua śliczną iąkę rxzy le: 
orze, gdzie bawiłyśmy się i cieszyły 
każCa na swój sposób. Podziwialyśmy 
góry, które nem się tak LUlisió wywar 
waly, żałając jednocześnie, że me mio- 
głyśwy stać ma ich wyżynech, a mie 
śmy czaruąęce piekte 
tioko i zdało tam się, że w Katowicach 
alebo tak czystego keiezu nie ma. Nie 
diogo zgłosiło się nrauknienło: p. Pre- 
goska wysłała drabiny do pobiicktich go- 
zpudarzy po misko i wirt tsż wróci- 
ły drulmu « dużym sarnkierm uneka tak 
twardego, za go można byto kraśać, a 
takie bęło smaczne że trzeba było 
PÓJŚĆ po dzuki, a może i tzzeci guruniec 
bytybyśmy wypity, gdybysmy byly je 
Szcze ObGzyzsmiy. Podczas nejlerazej 
zabawy odezwał się gluchv grzmot, mo 
pómtnając nas do schtowiunta się È szyi 
ko zabrałyśmy się w drogę. widząc nad- 
ciąsającą burzę. Ledwo żeśmy wró- 
ciy do muszego nacystamiku, rozpoczęło 
powo padac Humor nasz nie ncier- 
pias bo wiolka saia była wona, | tam 
piedingo rozicgaiy Się śpiewy i smiechy 
naszych druheń, świadcząc. Że zie do 
skonake bawią, O gedz U, kiedyśwy 
miały wyjeżdżać, zjawiła stę orkiestra. 
ecg 3 króciutkie kawalki tylko, a 4 
„Góral“ w dodatku od p. Prezesiń u- 
proszaay kawalek i tuż odkad, mima, 
28 nas dżwięk? cmuwyła tok kwidły. We 
sołe śpiewałzc opuszczałyśmy Goczal- 
kovice z sercem pizepełułonem rados- 
cią. Kiedy wybila godz Q na nasrym 
kościedu, zbłżuiyśmy się de miesaca, 
któreśme rano opuściiy. 


Uroczysie poświęsewe sztandaru Słow, 

Mtodzieży Polskie} w Phedina. 

W miedciek, dria 7 słerptła odbyło się 
w Miedźnej poświęcenie sziandaru Star 
warzyszenią Miodzieżv Polskiej. fuż od 
sarmezo rena zapowiadaia się uroczi StoŚć 
bardzo wspanisie z powoda sprzyjajscaj 
ooudy. Wa placu koe s. Greina skłę- 
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rały sie związki, a stanęło ich do uro- 
czystości aż 20, z Nar. Zw. Powst. na 
czele. Po krótkiem przywitaniu przez 
sekretarza, nauczyciela p. Rudego, Wy- 
ruszył o godz. 10-tej pochód po sztandar 
do szkoły, a stamtąd na uioczystą mszę 
świętą, którą poprzedził ks. prob. Kozie- 
kok wzniosłcm kazaniem, zwróconem do 
młodzieży, Po odprawionej niszy Św. 
wyruszono pachoden z nowo Poświęco- 
myta sztandarem sa czele na płac p. Sza- 
frost, Do pochodu przygrywała orkiestra 
Zeiązku Powstańców $l. z Pszczyny i 
orkiestra S. M. P. z Bojszów. Po przer- 
wie obiadowej wyruszono o godziuie 14 
nieszpory, a po powrocie nastąpiła za- 
awa ludowa na wyżej wspomnianym 
placu. Licznie zebrana publiczność ba- 
wiła się ochoczo przy dźwiekach orkie- 
stry. Zabawa urozmaicona była wystę- 
pami kowicanemi, loterją fantowa, licy- 
tacją. strzelazietn o nagrody itp. Z kołei 
nastąpiic wóiiamie gwoździ, które po- 
przedżii krótkiem przemówieniem do 
tuledzieży i starszych prezes oktęgowy 
S. M P. p. nauczyciel Sieroń z Siemia- 
nowic. nawołniąc do zgody, ledności i 
ności. Następnie wbijali gwoździe 
chrzestni sztandaru: państwo posł. Ke- 
dziorowie. Dr. Golusowie i Krzyżowscy, 
a za.nimi goście i związki. Każdy z wbi- 
idacych gwóźdź wypowiedział kilka 
słów pod adresem mładzieży. Nakoniec 
przemówił ks. proboszcz Koziciek, dzię- 
kując zebranej publiczności za ofiarne 
przybycie i REA za uświetnienie 
a. wbijając 1ównocześnie 
aż Mż w imieniu p. posła Korfantego. 
Ory z powodu przeszkód przybyć nie 
rę Podczas wbijania tczóż uwożdzia 
rana publiczność wzniosła okrzyk na 
(cześć p. posłą Kosfantego, czemu wtóro- 
wała orkiestra Zw. Powst. Śląskich. AŻ 
do, zamńerzcina: bawiono się ochoczo, tań- 
Gsmawet na temże placu. Zabawę lu- 

"+ zakończono maniejwięcej o godz. 7 
ięczorem. O godz. 8 zaś zaczęło sie 
stawienie teatralne na sali p. Sza- 
na, om e przez członków S. M. P. 

p Miedźnej. Bęc dwie sztuki: .,Po- 
BRZ w i „żyd w beczce”. Obie 
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sztuki oddane były przez wiejskich ama- 
torów wprost wspaniale — szczególnie 
podkreślić należy dobre oddanie swych 
ról przez panny Jędrysikówną i Laskó- 
wią. Pracdstawienie zaszczycił swą obe- 
chością Wielebny ks. prob. Kozietek, któ- 
ry po przedstawieniu wygłosił krótkie 
przemówienie, podnosząc ochoczość, z ja- 
ką podięłi się prac około uroczystości, 
tak miodzież męska, jak i żeńska, a prze- 
dewszystkiem zaś p. nauczyciel Rudy, 
który był „duszą całej uroczystości". Na 
zakończenie nastąpiła zabawa taneczna, 
podczas której publiczność bawiła się 
bardzo ochoczo w jak największej zgo- 
dzie. — Podkreślić należy dzielność i kar- 
ność stowarzyszeń, które stawiły się do 
uroczystości, szczególnie wspomnieć na- 
leży o S. M. P. z Bojszów, które pod kie- 
rownictwem p. kier. szkoły Griinera od- 
znaczyło się najliczniejszym udziałem 
z pomiędzy S. M. P. jak również po- 
dziw budzącą karnością i żywością. Na 
uwagę zasługuje również 5. M. P. w Mie- 
dziej, które chociaż niedawno powstałe, 
jednak rozwija się doskonale pod dziel- 
nem kierownictwem miejscowego ks. pro- 
boszcza i p. nauczyciela Rudego. Bo- 
dajby i mne stowarzyszenia tak się roz- 
wijały, gdyż słusznie wspomniał p. posel 
Kedzior podczas swej przemowy. że o 
młodzież toczy się dziś zawzięta walka 
i że należy dbać, by wstępowała w or- 
ganizacje polsko-Katolickie, a nie w so- 
cjalistyczne. Zależy to w pierwszym rzę- 
dzie od starszych, którzy dbać powińni 
by ich dzieci dostały się dò należyte, 
organizacji polsko-katolickiej. a taką w 
pierwszym rzędzie jest Stowarzyszenie 
Młodzieży Poiskiej. 

Z polecenia S. M. P. w Miedźnej mam 
zaszczyt podziękować wszystkim orga- 
nizacjom i tym, którzy Swą pomocą ma- 
terialną lub czynnościami poparli S. M 
P. w Miedźnej; w szczególności zaś p. 
Waleutemu Mice za bezinteresowne od- 
stąpiemie kilkumorgowego placu na za- 
bawę ludową oraz Kongregacji Marjań- 
skiej w Miedźnej za tak pełne poświę» 
cenia wicie wieńców. 

Sieroń R., prezes okr. S. M. P. 


EEDA TNN ENO TATA 
Pracujcie pókiście młodzi, 
Bo praca kraj Jp odrodzi! 
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